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W, zv.:iązku ze zdjęciami geol.ogi~znymi okolic Czę
s-tochowy wykorzystywałem materiały z prac poszu
kiwawczych dla sporządzenia · map grubości czwar
<torzędu oraz · ~zefby spągu czwartorzędu. Mapy te 
pozwoliły mi odtworzyć na z.naoeznej przestrzeni pr.ze
bieg głębokiej zasypanej doliny.· Od ok9lic MasłQń
skiego biegnie ona w kierunku północnym na wschód 

· od dzisiejszej dollny Warty. Szerokość tej dollny do
chodzi do l km, a· dno jej leoży około 40 m niżej od 
koryta dzisiejszej Warty. Szerokość doliny Vl(zrasta 
ku ,północy i w· pobliŻ'U Dębowca osiąga już 1,5 km. 
Na<Stępny stwierdzony odcinek tej doliny spotykamy 
na pohidnie od Stradomia. Pomiędzy Gnaszynero 
a Blachownią oś .tej doliny jest ukryta pod doliną 
Stradomki. W dal·szym ciągu kieruje się ona na pół
nocny zachód, przechodzi pod działem wodnym 
Stra.domk.a-Liswarta i bjegnie dałej pod dołiną Pan-
kówki. · 

W okolicy wsi Kałmuki· stara 9olina skręcar bar
dzie j w kierunku północnym i przebiega od wsi Zwie-

. i'zyniec do Krzepie. Na południe od Krzepic dolina 
kieruje się bardziej na zachód, przebiega porprzecznie 
pod dzisiejszą doliną Liswarty, a .następnie .Pisk.aory 
pomiędzy wsiami Kuźniczką a Lutrowskim. Dno tej 
doliny stale ·choć nieznacznie obniża się ku północ
nemu zachodowi (:koło Poc.aja 220 m, koło Stradomia 

205 m, koło Blachowni 200 m, koło Panek 180 . m, 
a koło Lutrawskiego 170 m). Omawiana dolina wcina 
się w warstwy kościeliskie . dolnego doggeru na . po~ 
łudnie od Poraja oraz pomiędzy Blachownią a Przy~ 
staJnią. Na pozostałYch odcinkach wcięta jest w se~ 
li~ iłów środkowego doggeru. 

Mamy tu do czynienia z formą stosun-kowo· ~>ze
rokiej i -głębokiej doliny zalewowej wytwor~Gnej 
przez wody górnej Wa'l.'ty. Poza nią ~ykainy doliny 
dopływów obustronnych, w których już erozja bocz
na rozwinęła się znacznie elabiej, oraz węższe i płyt
szoe formy erozyjne mniejszych strug wodnych, któ1·e 
pows~awały w mtergJac..}ał.a~. . . 

Jakie ·są argumenty, że omaw.lana dolina górnej 
· W-aorty jest pregJ.acjałna? W niektórych profilach wier
ceń natrafiono na jej dnie na żwiry kwarcowe z do
mieszką materiału lokalnego, lecz bez materiału pół· 
nocnego. Należy te żwiry U2l1aĆ za pregl.a<:ja.lnE.. Na 
odcinku na połu-dnie od Częstochowy często, a n<t za
chód .i pólnooeny zachód od Częstochowy miejscami, 
spotykamy w tej dolinie glinę zw-ałową. Glin.;. ta 
tworzy dwa . poziomy oddzielone iłami zastoiskowymi 
o łącznej miąższl)ści około 25 m. Dolny poziom gliny 
zwałowej również jest miejscami podścielony utwora
mi zastoiskowymi. · 
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Występowanie . najstarszej gliny zwałowej w dnie 
ornawianej doliny i brak tej gliny w płytszych i węż
szych dolinach interglacjalnych też przemawia za pre
glacjalnym ·wiekiem doliny. PoWyżej leży seria 30 m 
drobnych pi-asków i mułków, n.a.d którymi spotyk.ct "Się 
ponownie glinę zwałową o średniej grubości n.a po
łudlnie 3 m, a na północnym zachodzie około 10 m. 
Pon.ad nią ponownie występują mułki i piaski drob
noziBTniSte Qkoło 16 m grubości, wyżej na południu 
piaski z drobnym żwirem i krzemieniami, a n.a pół
noonym-zachodzie ż:wiry z gł.a2.ikami, odpowiadające 
trzeciemu kolejnemu zlodowaceniu. · 

Wymycie S!tarszej gliny zwałowej w pój:nocno
za-chodniej cz~ dawnej dotl:iny górnej Warty do
wodzi, że ten O<kinek <l;oliny został po pierwszym 

glacjale odpreparowany i wyzyskany przez wody pły
nące. 

Na odcinku od ~tochowy do Panek podobny 
przebieg powtórzył się po raz drugi przed trzecim gla
c}ałem, który już nie sięgnął na południe od Często
chowy. Jeśli założyć, że w tych okolicach były tylko 
dwa gl.aocj.ały, trzeba uznać trzeci glacjał za drugie 
nasunięcie d1·ugiego zlodowacenia, które n.a_stąpiło po 
wyraźnej, dłuższej przerwie czssowej. 

Stwierdzenie istnienia poważnej doliny ukrytej pod 
młodymi utworami akum.u~acji glacj.alnej, która gro
madzi znaczną ilość wód pochodzących z dużej części 
dorzeczy górnej · Warty, Stradomki i Liswarty, ma 
duże znaczenie dla hydrogoologti. okolic Częstochowy. 
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